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7. Dodatl.ami kosztu je 
pren um eracie: l ! e z  p o ­

c i  ty : kw artalnie 4 ii-',
m iesięcznie 1 z ł. 40 cent. 
7 p o c z t a :  k w arta ln ień zł.; 
m iesięcznie lz ł .  75 e. w . a. GAZETA LWOWSKA Insercya w półkolu  innie 

drukiem garm ont, 7 cen ­
tów od w ieraza . — R eki a - 
m acye są w olne od opłaty 
pocztow ej.

Część u rz ę d o w a .
( Ofiary dobroczynne.)

Na wsparc ie  dotkniętych powo dz ią  mieszkańców obwodu  p r ż e '  
mysk iego  zebra ł  urząd powiatowy w Busku w drodze  składki 
15 zł .  61  c. w', a., i pieniądze te zos tały już  odesłane na cel pr ze ­
znaczony.

Gmina Zarwanica  w obwodz ie  z ł o c zow sk im  , która dotąd 
przydzielona była do szko ły  w Strutynie,  obowiązała się po wieczne 
czasy dla założenia regularnej  s zko ły  parafialnej u siebie,  aż do 
wysławienia w swoirn czasie budynku szkolnego umieścić s zko le  i 
nauczyciela w najętym domu, sprawiać porządki  szkolne,  zajmować  
sie c zyszczeniem szkoły ,  dostarczać  pot rzebnego na opał  s zko ł y  
drzewa,  a nakoniec płaci ć  każdoczesuemu nauczyc ielowi  50  złr.  w. a. 
r ocznie.

Również  obowiązała sie gmina Strutyn w razie oddzielenia 
sie gminy Zarwanicy  od szko ł y  tamtejszej ,  w przeciągu 5 lat w y ­
stawić budynek szkolny i u trzymywać  zawsze  w dobrym stanie, 
tymczasowo  zaś umieścić  szkołę  i nauczyciela w najętym domu, 
za jmować się c zyszczeniem szko ły ,  dostarczać  pot rzebnego na opał 
szko ły  drzewa,  na pokryc ie  drobniejszych pot rzeb szko ły  dawać 
rocznic  5 złr.  w. a., z których nauczyciel  ma składać rachunki ,  a 
nakoniec płacić każdoczesuemu nauczyciel owi  roczn ie  95 złr .  w. a.

Okazaną te ni i ofiarami t roskl iwość  o poparcie  oświaty  ludu 
wiejskiego podaje się z wyrazem uznania do wiadomośc i  p o ­
wszechnej .

Z  c. k. Namiestnictwa.
L w ó w ,  28.  października 1864.

W  y k a z
prawomocnych  w y r o k ó w  c. k. sądów wo jennych  we L w o w i e ,  Z ł o ­
c z o w i e , P r ze m y ś l u ,  K r a k o w i e ,  T a r n o w i e ,  T a r n o p o lu ,  Samborze ,  
S t an i s ł aw ow ie ,  Rz es zo w ie  i No wym  Sączu,  zapadłych w  miesiącu

październiku 1864.

II. C.  k. s ą d  w o j e n n y  w  Z  ł o c z o w  i c.

Z  a zbrodnię zaburzeniu spokojności publicznej.
3 4 3  wojs. k. k.

1. Jan Kordecki z  Bybła,  22  1. ob.  łac.  żonaty,  kmieć ( c zy n ny  
wdział w  powstaniu po lskiem)  na 1 miesiąc więzienia.  —  2. Felix 
Mittig z  Sied isk, 27  1. ob.  łac.  stanu wolnego ,  wys łużony żołnierz 
(udzia ł  w powstan iu ) ,  obc iążony przekroczen iem przeciw'  bezp ie ­
czeństwu własności  przez  kradzież ,  co do zaburzenia spoko jnośc i  
ś ledztwo zaniechane dla braku istoty czynu,  od przekroczen ia kra­
dzieży uwolniony z braku dowodów' .  —  3. Mikołaj  K iefor  z S e r e -  
dnego,  39  I. ob. łac.  stanu wolnego,  terminator kominiarski  ( c zy  nny 
Udział w powstaniu) ,  —  4.  Tomasz Srokoioski z Hnilczy,  17  1. 
°b.  łac.  stanu wolnego,  syn kmiecia ( j e d n or a zo w e  udanie się do 
powstania)  —  5.  Ignacy Sługocki z Hnilczy,  17 1. ob.  łac.  stanu 
" o l n e g o  parobek ( j ed no ra zow e  udanie się do pow stania),  —  6. A le -  

nder Ziobrowski z Hnilczy,  24  1. ob. łac.  żonaty kmieć ( j e d n o ­
fazowe  udanie się do powstania) ,  —  7. Michał  Dzugula z T e o s i -  
siółki,  30  1. ob.  łac.  stanu wo lnego parobek ( j e d n o r a z o w e  udanie 
*ię do powstania) ,  —  8. Piotr  B/awicki z K o z o w y ,  20  1. ob.  gr.  
kat. stanu wo lnego wyr obn ik  ( j ednorazowe  udanie się do powsta-  
nia),  9,  Jakób Krzysztofowicz  z Ły śca ,  31 1. ob.  łac.  żonaty,  
dzierżawca dóbr C e c o w y  (ukrywanie  i żywienie  po w st ań có w ) ,  —
10. Jó z e f  Ki •zysztofowicz z Ły śca ,  30  I, ob.  łac.  stanu wolnego ,  
' fspó łdzierzawca  dóbr  C e c o w y  ( c zyn ny  udział  w powstan iu ) ,  —
11. Jan Piątkowski z Z ło c z o w a ,  27  J. ob.  łac.  stanu wolnego ,  
czeladnik cuk ierni czy ( c z y n n y  udział  w  powstan iu ),  każdy na 1 
" ‘ iesiąc wiezienia.  —  12. Wik to r  W iśnieteski z Strzel isk,  42  1. 
°b. łac.  żonaty,  dziedzic  dóbr Strzel isk ( ob c ią żo ny  przekroczen iem 
1't’ zec iw zarządzeniom publicznym przez  usi łowanie namówienia 
°Soby w służbie publicznej  zostającej ,  do nadużycia w  czynnośc iach 
" c z ę d o w y c h ) ,  za zbrodnię  zaburzenia spoko jnośc i ,  na 5 miesięcy 
'v,?zienia ; w skutek apelacyi  w o j s ko w y  Snd w yż s zy  zniży ł  karę 
z " l i c z en i em 3 miesięcznego  aresztu ś l edczego  na 2 miesiące wię ­
żenia ,  od przekroczen ia  przec iw  zarządzeniom publ i cznym uwol -  
1||0|>y dla brakn dowodów.

Za zbrodnię gwałtu publicznego 3.58' wojsk. k. k.
13.  Jan Baranowski z Czerniczki ,  30  1. ob.  gr .  kat. żonaty 

''.Vl'obnik,  obc iążony przestępstwem przeciw zarządzen iom publ i cz -  
' ^ ni; na 1 miesiąc c i ężk iego  więzienia.  —  14.  Les ko  Krochmalny 
/d Rohatyna, 50  1. ob.  gr.  kat. stanu wo lnego wyrobnik,  obc iążony  
I’ 1 w k ro c ze n ie m  przeciw'  bezpieczeństwu honoru,  już  dwa razy ka-  
j <u,y ża kradzież ,  z wliczeniem 4 ,/ 2 miesięcy aresztu śl edczego ,  
' Cszcze  na l ' / g miesiąca c i ężk iego  więzienia^ — > 15. l lko Dzdzak

z Humnisk, 34  1. ob.  gr .  kat. żonaty,  wys łużony  żołnierz  i syn 
k m i e c ia , obciążony prze kro cz en iem  p rz ec i w  zarządzeniom publi ­
cznym,  od zbrodni  gwałtu publ i cznego  uwolniony z b r a k u  do w o dó w ,  
za przestępstwo przeciw'  Zarządzeniom publicznym na 8  dni aresztu 
w' sztokliauzie.  —  16. Mo jżesz  Spindeł z K o z ło w a  w  Galicyi,  34  1, 
izrael ita żonaty szklarz,  na 2 miesiące c iężk iego więzienia,  z a o ­
s t rzonego  3 razowym postem w każdym tygodniu.  —-  17.  Srnl Sass 
z Koz łowa,  35 I. izrael ita żonaty,  pos ługacz z propinacyi ,  uwo l ­
niony z braku dowodów.

Za przestępstwo przeciw publicznej spokojności i porządkowi 
przez podburzanie 5 5 6  woj. k. k.

18. Mikołaj Dymyd z Dunaj o w a, 42  I. ob gr.  kul. żonaty 
kmieć,  na 2 miesiące aresztu w sztokliauzie.  —  19. iwan Dutka 
z Pliehowa,  32  I. ob.  gr.  kat. stanu wolnego,  wys łużony  żołnierz i 
wyrobnik,  obciążony zbrodnią oszustwa,  z wliczeniem 5 miesięcznego 
aresztu ś l edczego ,  ń» 7  miesięcy c i ężk iego  więzienia.

Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym.
5 6 9  wojs. k. k.

20. Jan Kisyniak z Gródka,  34  1. ob.  łac.  stanu wolnego
cze ladnik szewski ,  3 dni aresztu ś l edczego  pol i czone za karę. —
21.  Krystyna Krak z Jasionowa,  20  1. ob. łac.  zamężna,  żona
kmiecia,  na 3 dni aresztu w sztokliauzie,  w drodze łaski uwolniona.—
22.  Jan Łoziński z Rrykonia,  16  1. ob.  łac.  stanu wo lnego  służący,  
uznany za niewinnego —  23.  Bazyl i  Dzidzak z Humnisk, 22  I. 
ob.  gr.  kat. stanu wolnego ,  syn kmiecia,  —  24.  Stefan Dzidzak 
z Humnisk, 5S 1. ob. gr.  kał . żonaty kmieć,  każdy  na 10 dni are­
sztu w sztokliauzie.  —  25.  Michał  Dzidzak  z Humnisk, 35 1. ob. 
gr.  kat. żonaty kmieć,  na 3 dni aresztu w sztokliauzie.  —  26.  Wol i  
Tuube z Bełza,  43 1. izraelita żonaty kramarz i właściciel  domu
w Busku, uwolniony z  braku do w o dó w .

Za przekroczenie obwieszczenia z 28. i 29. lutego 1864.
27.  Jaśko Bednarczuk z Topo ro wa ,  55 I. ob.  łac.  żonaty,  

o iezaprzys ięg ły  gaj o wy w  Bortnikach,  na 8  dni aresztu w sz tok -  
hau/.ie. -— 28.  Fcdko Mich aj luk z Bo ł ożenowa ,  47  1. ob. g r .  kat. 
żonaty  ga jowy ,  na 8 dni aresztu w sztokhnuzie,  w drodze łaski  
uwolniony.  —  20. Walenty Podkowicz z Ztucisk,  48  I. ob.  łac.  
żonaty kmieć,  ju ż  raz za to przekroczenie karany,  na 1 miesiąc 
aresztu w sztokliauzie.  —  30.  Franko Krzyżanowski z B ia łok ier -  
nicy,  60 1. żonaty tkacz z O le j o w i c , . na 8 dni aresztu wr sz tok -  
hauzie,  w drodze  łaski  uwolniony.  —  31.  T y m k o  Dobrzyński 
z Hnilczy,  50  1. ob.  gr.  kat. żonaty kmieć,  na 8 dni aresztu w sz tok -  
hauzie,  w drodze  łaski uwolniony.  —  32.  Franciszek Karol  Fabry 
z No w e go  Sącza , 41 1. ewanielik żonaty,  właści cie l  realności
w Bóbrce ,  na karę pieniężną w kwocie  30  zł.  na fundusz ubogich 
w  Bóbrce ,  w drodze  łaski kara zniżona na 15 zł.  —  33.  Jacko  
Curyk z Stojanowa,  51 1. ob. łac.  żonaty kmieć,  —  34  Hryć  
Oreńczuk z  Stojanowa,  45 1. ob.  gr.  kat. żonaty kmieć,  każdy  na 
3 dni aresztu w sztokhauzie.

Z  c. k. sądu wo jennego w Z ło cz o w ie .
(C iąg dalszy nastąpi.)

( Z  urzędoioej części ., Krakauer ZeilungaJ 
Mianowany dekretem wysok iego ministerstwa sprawiedl iwośc i  

adwokat Dr.  Henryk Krobicki w W a do w ic a ch  w miejsce Dra 
Wincentego Motcrny z ł o ż y ł  12. b. m. przepisaną przys ięgę i r o z ­
począ ł  już  adwokaturę swoją w Wado wica ch .

{' z ę ś ć iii c i i rzęd  o w a .
Lw ów , 16. listopada.

Oncgdaj  o godzinie  11. przed  południem rada państwa,  p o ­
przednio  w sobotę  zebrana i mając prezesów swych już w y z n a c z o ­
nych i wp rowad zonych  , p rzez  Najjaśniejszego Pana uroczyśc ie  
otwarta została.

Po zgromadzeniu się całej  Rady  państwa w  wielkich aparta­
mentach c. k. zamku rezydencyonalnego  i ustawieniu w  sali c e re ­
monialnej c z ł o n k ó w  izby Panów po pr aw ej ,  a c z ł o n k ó w  izby depu­
towanych po lewej stronie, przyby ł  Najjaśn. p an, po którym k r o ­
czyl i  Ich Exce lencye  panowie ministrowie i kanclerze, nadworn i :  
n a c z e l n i k  sekcyjny baron Kalchberg,  Mazuranic,  lir. Z i cz y ,  hrabia 
Mensdorf f ,  Frank,  Dr. Hein, hr. Nadasdy,  Plener,  Lasscr,  lir. R e c h -  
berg,  br.  Mecsery,  Sehmer l ing ;

następnie Ich ces. Wy so k o śc ie  najdostojniejsi  Arcyksiążę ta  
Henryk,  Rainer,  Zygmunt.  Ernest,  Leopo ld ,  Wilhelm,  Karol  Ferdy­
nand, Albrecht ,  Ludwik Wik to r ,  Karol  L u d w i k ;

Dalej Jego  Dostojność  P. najwyższy  marszałek dworu hrabin 
Kuefstein z mieczem państwa.
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Najjaśn. Panu towarzy l i  Ich Excc lencye  pp. kapitanowie g w a r -  

d y i : fm. hrabia Wrat i s ław,  fm. baron  Hess i fmp. hr. Griiiine.
Jego książęca Mość  najwyższy  podkom orzy  książę Aucrsperg  

i Jego Excel .  p ie rwszy  jenerał -adjutant fmp. hr. Crenneville.
Po prawej  stronie sali była trybuna dworu ,  w której  znajdo­

wała się Naj jaśniejsza Pani —  radośnemi przez  zgromadzenie  p o ­
witana okrzykami  —  oraz Ich cesarskie W y s o k o ś c i  najdostojniejsze 
Arcyks iężne  Marya,  Teresa i Matylda, Jego cesarska W y so k o ść  
najdostojniejszy Arcyksiążę  Jan Toskański ,  i Jego  król .  W y s o k o ś ć  
książę Wa za .

Po  tejże samej stronie sali była zarazem trybuna dla orszaku 
najdostojniejszego i dos to jnego państwa,  po lewej  zaś stronie t ry ­
buna dla cz ł on kó w ciała dyp lomatycznego ,  które  w komplecie z e ­
brane było ,  prócz  t ego  po każdej  stronie trybuna dla wybranej  pu­
bl iczności ,  która obecna była uroczys temu aktowi z wytężoną,  uw agą.

Na zewnętrznym placu zamkowym ustawiona była brygada 
woj ska pod komendą j enerał -majora  Wussina,  która dała ognia z rę ­
cznej  broni  w chwili  gdy  Naj jaśniejszy Pan wewnętrzne poko je  
zamku opuścił .  R o z p o c z ę ł o  się zarazem dzwonienie we wszystkie 
dzwony ,  które t rwało  aż do końca całej uroczys tości .

W  sali Ich Fxcelencye pp. ministrowie i kanclerze nadworni  
ustawili  się po lewej  stronie estrady tronu, najdostojniejsi  Arcyksią -  
żęta stanęli na samej estradzie,  obecni  urzędn i cy  dworscy ,  kapita­
nowie gwardy i  i p i e rwszy  jenerał-adjutant zbl iżyl i  się do miejsc 
przy  stopniach tronu i przy  estradzie,  —  Najjaśn. Pan zaś wstąpił  
na tron,  usiadł,  nakrył  g ł o w ę  i raczył  mieć mowę  tronową,  którą 
w czo ra j  w wyc iągu telegraf icznym zamieści l iśmy,  dziś zaś w ca ło ­
ści  podajemy.

Jego  Ces.  Mość  mówi ł  jasnym, donośnym głosem,  kładąc nacisk 
na g łównie j sze  ustępy mow y .  Mowę przerywały  częste radosne 
okrzyk i  zgromadzenia ,  mianowicie  ustęp zapowiadajacy bl izkie r o z ­
pocz ęc i e  c zynnośc i  konstytucyjne j  w wschodnie j  częśc i  państwa, na­
stępnie ustęp,  w którym jes t  mowa o przyjacielskich stosunkach do 
wszystki ch  mocarstw,  i o nadziei,  iż wszelkie zatargi  zagraniczne 
Austryi  obcemi  pozostaną,  w końcu s ł owo poświęcone  walecznośc i  
w o j sk  sprzymierzonych  i wywalczonym świetnym rezultacie zawar­
tego pokoju.

Po  ukończeniu mow y  Najjaśn.  Pan powstał  i p o w r ó c i ł  do w e ­
wnętrznych pokoi  zamku przy okrzykach  zgromadzenia ,  które też 
i  Najjaśn. Pani t owarzyszy ły .

W  lej chwil i  dano ognia z ręczne j  broni  i z dział,  ku czemu 
ustawiono działa z dwóch bateryj  12  funtowych,  k tóre  21 strzałami 
kon iec  uroc zys tośc i  zapowiedziały.

W ojsku austriackie zaczynają ju ż  opuszczać Księstwa. 
Pod ług  doniesienia w Unpar. Korresp. r o zp o cz ą ł  s i ę -po chó d  woj sk  
austryackich ku południowi  dnia 1 3 g o  b. m., i w  przeciągu nastę­
pnych  ośmiu dni p r zec h od z i ć  będą przez  Hamburg  brygady  piechoty  
Nostiz ,  Piret i Dormus ,  tudzież  huzary Liechtensteina.  Fm!.  Gablenz 
przeniesie g ł ówną  kwaterę  swoją od piątku do poniedziałku do Ham­
burga,  a potem odejdzie  z brygadą Piret do Wiednia.  Wszys tk ie  
woj ska pow rac ać  będą prze z  Saxonię.  Brygada Nost iz  przeznaczona 
j es t  do Wiednia,  a pułk Coronini  do Berna. Pod ług  umow y z ber ­
l ińsko -  hamburską koleją ode jdzie  z Hamburga ostatni transport  
wraca jących  woj sk  austryackich najdalej 2. grudnia.

T ak że  paryzka Patrie  potwierdza  teraz,  że  dw ór  rosyjski  
nie sprzyja już  tak bardzo  kandydaturze Wielkiego Księcia 01- 
deńburgskiego, którą sam w yw oł a ł  i popierał  dotąd, a przyczyną  
teg o  mają być  wz g lędy  dla Króla Krystyana IX. z powodu  bl izkich 
zaślubin rosy j sk iego Następcy  tronu z księżni czką Dagmar.  Rosya 
nie chce osłabiać j e s z c z e  bardziej  praw dynastyi kopenhagskiej ,  za ­
chwiany  już  partyą skandynawską,  i dlatego odstępuje od kandyda­
tury oldenburgskiej .

Zgromadzen ie  związkowe  nie miało posiedzenia zeszłego  
czwartku.  Za przyczynę tego  w  kołach świadomych  r ze czy  podają,  że 
Prusy i Austrya nie porozumiały  się j e szcze  co do spólnego 
oświadczenia , które  mają pr ze d ło ży ć  związkowi  po zawarc iu t rak ­
tatu pokoju.  Także  w sprawie dalszego pozostania icojsk związ­
kowych w Holsztynie i Lauenburgu nie d o s z ł y — jak zapewniają—  
układy między  gabinetami w  Wiedniu i Berl inie do żadnego j e sz cz e  
rezultatu.

Podług wiadomośc i  z W i e d n i a  nadeszła tam już 11.  b. m. 
odpowiedź pruska  na austryacką somacyę  c e l n ą , i s ł ychać,  że 
przyzna je  ona z j ednoczenie celne w zasadzie.  Feudalna Korespon­
denci a berlińska popiera zjednoczenie celne z Auslryą , ponieważ 
tym sposobem zw róc i łb y  się handel Austryi  ku Prusom.

Duchowieństwo francuzkie  zaczyna występować  teraz jawnie 
p r z e c i w  k on we nc j i  wrześniowe j .  Jak donosi  depesza telegraficzna 
z  P a r y ż a ,  wydał  temi dniami biskup z Nimcs list pasterski ,  
k tóry  potępia s tanowczo  tę konwencyę .  Cesarz jednak miał sam 
zapewnić  biskupa Dupanloupa,  że nie przestanie nigdy popierać 
Świeckiej  w ładzy Papieża.

Pan Drouin de Lhuys zamierza po zapadnięciu uchwały par­
lamentu wł osk ie go  og łos ić  dalsze dokumentu dyplomatyczne odno­
szące się do konwencyi, a Indep. belge powiada,  że między, temi 
znajduje się j e g o  depesza z 30.  października,  j e g o  nota do p. Sar-  
t i ges  i odp ow ied ź  na depesze jenerała Lamarmory.

Na posiedzeniu turyńskiej  i zby  deputowanych z dnia 12. li­
stopada j enera ł  Lamannora ,  prezes rady ministrów,  oświadczył ,  iż 
pr ze d  zawarc iem konwency i  wrześniowej  by ł  j e j  p rzeciwny z obawy

wewnętrznych zatargów'  we  W ł o s z e c h ;  zmieni ł  j ednak  swoje  zda ­
nie widząc,  iż w szy scy  we W ł o s z e c h  brali na serio zobowiązania 
i uczucia,  jakie z powodu og łoszonych  depesz w  parlamencie w y ­
jawione zostały.  „Mog l i śmy  sobie powiedz ieć ,  mówi ł  dalej“ , iż mi- 
nisteryum będzie miało władzę wykonania konwencyi .  Konwencya 
wysz ła  ze zgody  waszej  i z moralnego współdziałania ca łego  kraju.£t 
Jenerał  żałuje,  iż zamiary Francyi  miane są w  podejrzeniu.  Po ­
wiada on : „miałem sposobność  zbliżenia się kilkakrotnie do Cesa­
rza Francuzówg w roku 1852 znalazłem g o  w  g o t o w oś c i  zajęcia 
się W ł o c h a m i . K Przypomina następnie ważne,  przysługi ,  jakie Cesarz 
W ł o c h o m  wyś wiad cz y ł ,  dodając :  „ B y ć  może,  iż Cesarz,  jak wielu 
z pomię dzy  nas, wątpił  o możności  z jednoczenia W ł o c h ;  dziś je ­
stem przekonany,  iż Cesarz myśli,  że z j ednoczenie  jest konieczne.  
Nie z robimy  ani jednego kroku wstecz,  z rozsądkiem,  zwo lna,  lecz 
nieustannie naprzód k roc zy ć  będziemy.  Kwestya rzymska ciemna 
j es t  j e sz cz e  pod względem sposobu jej załatwienia,  pod względem 
poglądu na nią. Nie źle to jest mieć czas przed soba. Mam wielka 
ufność w  Cesarzu Francuzów,  który kweslye rzymską dokładnie 
zna. W ie r zę  też,  iż nam i względem Wen ecy i  do pom oże . “  To ,  co 
powiadam,  jest zdaniem mojem prywatnem. Być  może,  iż załatwie­
nie jakie kweslyi  weneckiej  wynalesć się da. Zdaje  mi się,  iż p o ­
gląd Cesarza ausfryackiego w tym względzie  będzie móg ł  być  skie­
rowany  ku nowym postanowieniom.

W  końcu jenerał  Lamannora  ponowi ł  żądanie , ażeby izba 
konwencyę  przyjęła.  Mowa j e g o  przyjęta została żywemi  oklaskami.

Otrzymane w P a r y ż u  urzędowe wiadomośc i  z R z y m u  
donoszą,  —  jak  pisze N. P. Z . —  że kardynał  Antonelli  pokłada 
wielkie zaufanie w zamiarach rządu f rancuzkiego  i stara się uspa­
kajać tych kardynałów,  którzy oświadczają się przec iw  Francy i .  
Spok o jn ość  i majestatyezność,  z jaką stolica apostolska oczekuje  
wypadków f ta k  pisał niedawno jeden z dzienników rzymskich w ar ­
tykule dyktowanym przez  kardynała) ,  nie ma nic ubl iżającego dla 
Cesarstwa.  Gdyby ono samo stanęło przed Papieżem,  usłyszałoby 
tylko wyrazy  błogos ławieństwa  i wdz ięc zn ośc i ;  ale ponieważ to w a­
r zy s zy  mu nieprzejednany nieprzyjaciel  kościoła,  łupieżca państw 
papiezkieh,  odwraca się Rzym i milczy.  Kardynał  Antonell i  miał 
też przeszkodz i ć  temu, ażeby  Papież,  jak to w pierwszej  chwili 
by ło  zamiarem jego ,  nie zgromadzi ł  oko ło  siebie kardynałów,  by im 
przedstawić  nową sytuacyę.  Nic nastąpi żadna przemowa urzędowa ,  
dopokąd trwają obrady w parlamencie luryńskim.  Pius IX. jednak 
miał o świad cz yć  franeuzkiemu pos łowi  p. Sartiges,  że nic przeczy 
temu, iż konwencya  zawiera  w sobie niejedno dobre.

Monarchia Aastryaclb.
W i e d e ń ,  14. listopada. (Nowiny dworu. —  Wiadomości 

bieżące.) Na wczora j sze j  uczcie dworskiej  wT Schdnbrunnie byli 
oprócz  wszystkich obecnych tu Arcyksiążąt  także minister hrabia 
Mensdorff\ fml. hrabia Thun i poseł  hrabia Apponyi.

Hrabia Karolyi pow róc i ł  wczoraj  pociągiem porannym na 
swoją posadę poselską do Berlina.

Const, Oest. Z tg)'■ c stronnictwach w radzie państwu.) 
Const. Oest. Ztg. pisze pod di.iem 13.  l istopada, mówiąc  o o twar ­
ciu rady państwa,  iż kluby j e sz cz e  się nic po formowały .  Ws zys tko  
co dotąd mówiono  o porozumieniu się względem postępowania w ra­
dzie państwa,  jest  przedwczesnem.  W  przyszły  wtorek  zrana o g o ­
dzinie lOtęj  deputowani zbierają się w lokalu dawnego  arsenału dla 
wspólnej  narady. W  izbie deputowanych zasiądą wszysc y  c z ł o n k o ­
wie wybran i ;  nowo  wybranych  c z ł o n k ó w  j es t  60,  tylko 8 lub 9 de­
putowanych czeskich i dwóch lub trzech deputowanych morawskich 
miejsc swych  nie zajmą. Pierwsi z ł ożą  nową protestacyę,  drudzy 
wahają się j e szc ze ,  i zdaje się, iz dopiero  przy obradach śc iślej ­
szej rady państwa zg łos i ć  się chcą.  Nam się zdaje,  mówi Const. 
Oestr. Z tg ., iż kto nie stawi się w terminie regulaminem oz n a c z o ­
nym, tego  posada jako  wakująca og łosz on a  być  powinna.  Zdaje się, 
iż wydz ia ł  do ułożenia adresu składać się będzie z 12 cz ł onków,  
g ł ów ni e  dlatego,  ażeby w nim i deputowani  s i edmiogrodzcy  byli 
r eprezentowani .  Organ izac j i  stronnictw,  zgodnego  ich pos tępowa­
nia, programu pr zy w ó dz c ó w  dotąd dostrzedz  nie moż na ;  z po j edyn­
czych  usi łowań niektórych c z ł on k ó w  trudno stawić prognostyk 
przysz łych  rozpraw i ich postępu. Dotąd nic się j e sz cz e  nie ufor ­
mowało .
(iPierwsze posiedzenie izby deputowanych z d. 12. listopada■)

Prezydent  Hasner otwiera posiedzenie mową w  której  skreśla 
pogląd na polityczne położenie  Austryi .  Kładzie nacisk naj przód 
na kwestyę konstytucyi ,  i oświadcza,  że porozumienie poza obrę '  
bem konstytucyi  dlań niezrozumiałe.  Uważa  za słuszne aby w ol>e® 
pożądania zgody,  k tórego spełnienie przygotowuje się na tle kon­
stytucyi  jeszcze jakiś  czas upłynął,  k tóry  da umysłom ochłonąć .

Go do zewnętrznej  polityki uważa mówca  za nieużyteczne 
ubieganie się o przymierza z państwami gdzie  tylko samolubstw® 
te ogniwa wiąże,  gdzie  układy państwowe jedna noc przedawnia- 
Niechaj  Austrya ani siebie ani drugich nie przecenia,  a przyjmują® 
zobowiązania niechaj unika za targów równie jak upokorzeń.

W  niemieckiej  sprawie osądza mówca  wszelki  udział  Austcy1 
z a be z o w o c n y  dopóki  Prusy,  od których jedynie Niemcom n ie bez ­
pieczeństwo zagraża,  uzbrojenia swego  nie powiększą.  W te dy  zas 
kwestya niemiecka stanic się kwestya prawa zw iązkoweg o .

Pol i tyka Austryi  zasadzać się ma na rozważeniu troskl iwe111 
wszystkich tych kwesty i, ma gorl iwie  przest rzegać  własny swój  UJ 
teres,  nie ubliżając względom na interes obcy a skupiać główni®
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\vszelką siłę na wewnątrz .  Spodz iewając  sie, że przysz łość  ziści  te 
życzenia,  kończy  mówca wzniosłym hołdem na cz eść  Jego Cosar -  
s li i ej Mości ,  któremu zgromadzenie  okrzyk iem ..niech żyjel ‘ z a w t ó ­
rowało .

Poc zem ohadwa wice -p rczyd enc i  składają zaprzysiężenia,  t o ż ­
samo czynią i nowo  obrani c z łonkowie  z k tórych jednak jak prze ­
czytanie nazwisk okazało tylko mniejszość  była obecną.

Posiedzenie zostało o pierwszej  godzinie  zamknięte a następne 
11 a środę  odłożone.  Porządek  dzienny:  ukonstytuowanie izby i 
Wydziałów.

(P ierw sze posiedzenie izby panów dnia 12. listopada.)
W  sobotę  o trzy kwadranse na dwónastą nastąpiło uroczyste  

otwarcie posiedzeń izby panów.  Prezydent  książę Car/os Auersperg 
zagaił je mową wzywając  członków'  do współdziałania jak o  warunku 
pomyślnych skutków wspó lnego zadania. Wspomniał  o ostatnich 
wypadkach wojennych,  których pomyślny przebieg  świadczy o ma-  
órem k ierownictwie  i daje przekonanie o wysokiej  potędze państwa 
niemniej o poświeceniu ludów Austryi .  Uporządkowanie  wypadków 
i gospodars twa  Państwa,  ulepszenia w  prawodawstwie  potrzebne,  
będą i na ten raz przedmiotem usiłowań izby.  Stanie ona zawsze  
po stronie wszystkiego co dobro  całości  Państwa a pomyś lność  o d ­
dzielnych krajów wymaga.  Poczynając  z Bogiem wzniosłą misye 
wz yw a  izbę aby dała wyraz  wdzięcznośc i  dla panującego domu.
'/t uniesieniem po w tó rz on o  „Niech żyje  C e s a r z !" poczem prezydenl 
oświadcza,  że Cesarza Jego  Mość  będzie osobiście  przy otwarciu 
rady Państwa na dniu 14. listopada o 11. godz .  przed południem.

Po załatwieniu niektórych spraw tyczących się porządku obrad 
/umknięto  posiedzenie  o 12.  godz .  Następne posiedzenie nazna­
czono na dzień 1(1. listopada.

Atiglia.
I . o : i d ;  u  , 10.  1'stopada. (Bankiet dla p. Berryer i bankiet 

lorda Itlajoru. —  Przybycie księcia Walii. —  Różne wiadomo■ 
sci.)  By ły  tu w tym czasie dwa o lbrzymie bankiety.  Przed  kilkoma 
dniami adwokaci  i prawnicy  londyńscy  dali w Middlc Tempie  wielki 
bankiet dla sławnego adwokata paryzkiego  p. Berryer ,  na którym 
znajdowało  się przeszło  500  osób,  a między niemi wielu ministrów, 
lord Brougham i inne znakomitości  parlamentarne.  W c z o r a j  był  
zwykł y  c o ro c zn y  bankiet nowo  obranego lorda Mayora londyńskiego.  
Bj l i  na nim obecni  wszyscy  prawie ministrowie,  l ecz  mow y  ich nie 
miały żadnego pol i tycznego  znaczenia.  L or d  Pnlmerston oświadczył ,

I
 iż Europa j es t  w pokoju,  i nic nie zapowiada,  ażeby pokój  ten za ­

k łócony  być  mógł.  Sz lachetny lord mówi ł  następnie o Japonii,  o Chi ­
nach, dotknął  wojny  domo wej  pć łnoeno -amcrykańsk ie j ,  wyrazi ł  na­
dzieję,  iż natura ludzka nie dozwol i  d łuższego je j  trwania.  Cieszył  
się zaś z tego,  iż w przyszłośc i  potrzeba bawełny  w Angli i  nic 
przez jedną tylko północną Amerykę  pokryta będzie.  O p. Berryer ,  
który znajdował  się między gośc iami,  lord Pnlmerston przemówi ł  
w tych s ł ow a ch :  Cieszę się, Milordzie Majorze ,  iż mam spósobność  i 
/ ł o żen ia  ho łdów moich talentom i duchowi  Francyi .  Dałeś mi tę 
sposobność ,  Milordzie,  zapraszając w  gośc inę  tak go dn eg o  repre ­
zentanta intel igencj i ,  a móg łbym powiedzieć ,  i patryotyzmu fran- 
eiizkiego.  Ułam, iż pr z e z  odwiedziny j e g o  w  Anglii ,  przez  ten ban­
kiet wzmocni  się w ę z e ł  przyjaźni ,  k tóry  dwa sąsiednie narody łą-  
czy —  narody,  które godne  są siebie, —  które jako nieprzyjaciele 
ogromne szkody sobie wyrządz ić ,  lecz j ako przyjaciele wiele d o ­
brego z r ob i ć  sobie inogą.

Następnie prz em ów i ł  p. Gludstone dla zaprzeczenia wieśc iom 
0 rozwiązaniu parlamentu. Ostatni toast z zapałem przyjęły by ł  na 
eześć p. Berryer ,  który nań w (francuskim j ęz yk u  odpowiedział .  
Przebieg łszy  dzieje instytucyj  municypalnych i parlamentarnych 

Anglii ,  p. Berryer  zamknął  mowę swoją  następująccmi s ł o w y :  
^ie  dz iw się, Milordzie,  bolesnym uczuciom tego,  c o  ma zaszczyt  
Mówienia przed T o bą . . . ,  lecz nie zapominam, iż jestem po  za g r a ­
nicami mej o j c zy zny  i wstrzymać  się muszę.  Pozdrawiam Cię,  Mi­
lordzie i dziękuję Ci.

Książę Wal i i  przyby ł  wczoraj  do W o o l i ch  wraz  z księżną 
s"'ą małżonką na statku „ O s b o r n e “ . Ich król .  W y s o k o ś c i  udały się 
1’ terwszym pociągiem do Londynu  i stanęły w Malborough  Ilouse.  
Cord Wodhouse,  no wo  mianowany namiestnik K ró low e j  w Irlandyi,  
°ilbył wjazd swó j  uroczys ty  do Dublinu w dniu 8g o  b. m.

Dania.
Kopenhaga . 10. listopada. (Rozbrojenie s ił lądowych i 

joorskich.) W s z y s c y  woj skowi  z lat 1858 do 1800  rozpuszczeni  
’ ?óą za urlopem,  wszys tk ie  statki wojenne przybędą do por tów  dla 
' ' czarmowania.  Urządzenie,  wed ług  którego każdy pułk składać się 
j|'a z dwócl i  batalionów, zniesione zostało,  ponieważ system podo -  

113’ dublowania pu łków okazał  się w wojnie nie w łaściwy .

Szwecya.
S z t o k h o l m ,  5. l istopada. ( Obchód, unii szwedzko-norweg- 

P/y )  W c z o r a j  odby ł  się tu świetny obchód unii s z w ed z ko -n or w e g -  
'«.)• W  zamku kró lewskim by ł  wielki obiad galowy,  na którym 

*“ ajdowało  się 4 3 0  osób,  a między niemi wszyscy  wysocy  dygni -  
' Ze państwa i ciało dyplomatyczne.  W ie c zo r e m  miasto by ło  oświe-  
° nes rodzina królewska przejeżdżała przez  ulice w otwartych p o ­

wozach.  Z  Chrystyanii  nadeszły doniesienia o obchodz ie  unii. 
Radzca stanu Bir ch -Re ichenwald wniósł-toast na c ze ść  Króla,  pastor  
W e c e l  na cześć  bratniej Danii. Wie le  miast nowegskieh  nadesłało 
adresy lojalności.  Clirystyania też była oświetloną,  książę Oskar 
zwiedzi ł  ulice przy radosnych okrzykach  mieszkańców.

I t ró lcs tw o  Polskie .
W a r s z a w a .  12. listopada. (Dozwolenie powrotu wy­

chodźcom.) Dzień. W arszaw, pisze:
Odkąd szalony bunt został  przyt łumiony,  i po wykorzenieniu 

rewo lucyjnego t e r o r y z m u , oświadczenia,  jakie chcemy uważać  za 
sz cz e r e ,  poddania się i przywiązania nadeszły ze wszystkich stron,  
rzad uczyni !  wszystko co móg ł ,  aby ulżyć  klęskom spowodowanym 
przez ten bunt. Tak przed kilkoma miesiącami of iarował  wszelkie 
możl iwe ułatwienia powrotu do kraju wszys tk im,  ty lko  zbłąkanym, 
k tórzy  żałując swego błędu pragnęli odtąd ż y ć  spokojnie.  W s z y s c y  
ci którzy chcieli  korzys tać  z tych ułatwień, pot rzebowal i  tylko na­
desłać do misyi cesarskich za granicą wyznanie swych błędów,  
wskazując  udział jaki  mieli w sprzysieżnniu , a prośby irli przesy ­
łane do Warszawy  o t rzymywały  szybką o dp ow ied ź ,  bo przypu­
szczano  szczerość  wyznań.  Jednym,  mniej skompromitowanym d o ­
zwo lon y  zostnt p o w ró t ;  innym, którzy mieli czynny udział,  j ako na- 

j  eze]nicv band, by! wzbran iany ,  chyba że zgadzali  się na stawienie 
[ sie przed sądem wojennym. Pomiędzy 300  osobami,  które wróc i ły  

w len sposób do Królestwa,  znalazła się pewna l iczba takich,  k t ó ­
rzy,  w o b e c  życia pełnego nędzy jakie przedstaw iało się im w p r z y ­
szł ośc i  za granicą,  nic cofnęli  się przed oczekującym ich sądem, 
l-ówniez jak i takich,  k tórzy  bez paszportów sami stawili  się na 

! granicy ,  o świadcza jąc ,  że g o towi  są stanąć przed sądem wojennym.  
Nikt z tej ostatniej kalcgopyi  nie poża łował  ufności  pokładanej  
w rządzie.  Co do pierwszych,  ty cli, którzy uzyskali  pozwo lenie  do 
p o w r o t u ,  to takowi o t rzymawszy  paszportu w zarządzie  j en era ł -  
polirmajstra,  odsyłani byli na miejsce stałego zamieszkania,  gdzie  
po ponow ieniu przysięgi  na w i e r n o ś ć , mogli bez  żadnego n iepoko ­
jenia pow róc i ć  do dawnych swych zajęć.

Na nieszczęście w kilku wypadkach dobra wiara rządu z o ­
stała oszukaną ,  a łaskawość  jakiej  dał dowód  źle odwdz ięczoną.
Z  300  osób które pow róc i ły  do kraju,  jedenaśc ie  musiano oddać
pod śledztwo,  ponieważ przekonano sie. Ze wyznania ich by ły  k ła­
mliwe, i Ze kilku z nich należało do żandarmów wieszających i 
morderców,  dla których nie może być łaski.

Właśc i c ie l  dóbr  Sz czekoc iny  w powiec ie  Olkuskim, Ar tur  L u ­
b iński ,  który po w ró c i ł  w czerwc u  z paszportem przetrzymanym,  

i odesłany został  do miejsca zamieszkania,  skąd zniknął w sierpniu,
' tak Ze niewiadomo gdzie  się znajduje.

Niejaki Bronisław Kuchc iusk i ,  mieszkaniec  miasta Suwałk,  
który  by ł  w bandach ,  a następnie uciekł  za gra n i ce ,  o trzymał  na 
własne żądanie pozwolenie  powrotu do kraju i dnia 1. ( 1 3 . )  w r z e ­
śnia opatrzony został  paszportem j enerał -pol iemajst ra dla udania sie 
domu. Zamiast  udać się do Suwnłk  uciek ł  do Prus , gilzie został
aresztowany wraz  z ki lkoma iniiemi,  w skutku podejrzenia o za­
mach zbrojny  przec iw  odosobnionemu fo lwarkowi .

Dz ierżawca dóbr  Siąszyce w powiecie Konińskim,  Józe f  L u -  
dwiek i ,  uciekł  w zeszłym roku za granicę i także na własne ż ą ­
danie uzyska! pozwo len ia  powrotu  do kraju. Dnia 8. ( 2 0 . )  paździer ­
nika o trzymał  paszport  dla udania się do Konina,  gdzie dotąd się 
nie pokazał.

W  obec takich wypadków,  nie będzie można sie d z i w ić ,  że 
odtąd prośby w celu uzyskania laski powTolu do kraju nie będą 
lak szybko  załatwiane;  wina spada na tych,  którzy nadużyli  wzg l ę ­
dności  rządu.

(Spokojność w W arszawie.) Osts. Z .  p i s / e  z W  a r s  za  w y .  
W  samej Warszawie  i w  bezpośredniein j e j  sąsiedztwie znajduje się 
obecnie 43 .00 0  wo jska rozmaitej  broni ,  lecz rzadką i szczególnie j  
dla cudzoziemca zadziwiającą jest  la oko l i c zność ,  Ze pomimo tak 
wielkiej  l i c zby wo jsk na niezbyt wielkiej  przestrzeni ,  tak mało w i ­
dać życia i ruchu. Gdyby nie pairole tu i owdzie  na ulicach spo ­
tykane i gdyby  nie szyldwachy i ordynanse,  dające się gdz ie  nie­
gdzie  spostrzegać ,  nie domyślanoby się, że tu wo jsko  stoi.  Same 
nawet  capstrzyki i pobudki na odwachacl !  w m ie ś c i e  i w  rogatkach,  
odbywają sie tak spokojnie i cicho,  że najbliżsi nawet sąsiedzi r zadko 
kiedy j e  słyszą,  a o wywołaniu żo łn ierzy  stojących wartą na Od- 
wachu,  zwykle  tak niepokojącem najbl iższych mieszkańców,  nikt tu 
nie ma wyobrażenia,  gdyż  odbywa sie to tak we dnie jak  i w  nocy  
za pomocą  pociągnięcia dzwonka umieszczonego przy  odwachul  i 
wtedy żo łn ierze  wschodzą  i stają pod bronią. R ó w n i e *  wcale tu 
nie s łychać g łośne j  komendy w nocy  przy zmianie warty  lub od ­
wiedzaniu t a k o w e j ; wszystko  to odb ywa  się poc ichu  i bez  komendy,  
tak iż można spać jak najspokojniej  nie tylko w pobliżu,  lecz i na 
samym odwaeliu.  Jak z jednej  strony cała postawa żo łn ierza  rus ­
kiego i j e g o  chód mają w sobie coś roz laz łego ,  tak z drugiej strony 
marszerowanie  j e g o  jest  tak lekkie,  że gdy  ca ły  batalion idzie przez  
ulicę,  chód daje się słyszeć  jedynie  wtedy,  gdy  na ulicy panuje c i ­
sza,  przyczem często  zdarza się. żc  połowa batalionu idzie nie ma­
szerując wcale.  —  Szlachta polska z sąsiedztwa żyje w  wielkiej  
przyjaźni  z oficerami tutejszej  załóg'1)  i prawie codziennie odbywają 
sie w  lasach sąsiednich polowania,  ua które zapraszani są uf icero-  
wie,  k tórzy  zgłaszają się tez licznie, tak, iż nieraz przytraf ić  się 
może ,  że  ludzie ,  k tórzy  może niedawno stali naprzeciw siebie
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w  tych samych lasach jako  nieprzyjaciele,  bawią sie teraz spoko j ­
nie razem na polowaniu,  i tu i owdz ie  pija po przyjacielsku z j e ­
dnej butelki.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S a n o k  ,  5 g o  listopada. YV II. po łowie  z.  m. były  na tar­

gach w obwod z i e  sanokim następujące ceny przeciętne zboża i in ­
nych ar tyk ułó w:

Mec pszenicy 
żyta!!

H
5)
))
»
55

jęczmienia  
owsa  . . 
hreczki  
kukunidzy  

z i emniaków
Cetnar siana

„  we łny  . . . .
„  nasienia koniczu 

Sąg drzewa twardego 
„  „  miękkiego

Funt mięsa w o ł ow e go  
Mas okowi ty

M i e j s c e  t a r g u :

m
z r . j c e n .  zr.| cen . z r .| cen . zr.| cen . zr.|ceri

£
05

waluta austryacką

3 84 3 50 3 15 3 14 3 25 4
2 48 2 26 2 2 20 2 40 2 30
1 77 1 63 1 80 1 50 1 80 2
1 11 1 38 1 20 1 20 1 10 1 20
♦ ♦ 2 60

1 18 80 1 3
1 30 2 • 1 28 1,  40 1 20 1 20

* *
25 ;

* ♦ *
; ;

4 70 6 50 5 5 10 G
3 5 4 10 3 20 2 50 4 50
♦ 12 « 11 . 12 10 11 12
. 66 « 70 . 80 . 55 50 ♦ 60

U ' i r d ( ' i l ,  15.  l istopada. (T u rg  wiedeński na w oły.) Na 
naszym wczora j szym targu było  1431 w o ł ó w  węgier . ,  1034 gnlic. 
i  471 krajowych,  Z  tych sprzedano na pot rzebę  miejscową 1908 
Sztuk, na p r o w i n c j ę  6 2 9  szt. ,  po za obrębem targu 49 szt.  i p ła­
c ono  za 1 szl.  ważącą  od 535 do 620  EE 120 zł.  do 156 zł . ,  za 
cetnar  22  zł .  do 27  zł .  50  c.

b r o i l i  fi a.
(P o ż a r y .)  W  nocy z 6 . na 7 . 1). m. pow stał —  jak  się zdaje przez  

podpalenie —  p ożar w Z w i n i a c z u  w  obw od z ie  czortkow sk im  , w  szopie  
tam tejszej w łaścic ie lk i rea ln ości T ek li L . i zn isz cz y ł p ró cz  tej szop y , m iesz­
c z ą ce j w  sob ie  oraz stajnię i stodo łę , także dom m ieszkalny i ca ły  plon teg o ­
r o c z n y ; nadto z g in ę ły  w  p łom ien ia ch : para koni, krow a, ja łów k a, d w oje  c ie ląt 
i  1 sztuka n ierogacizn y . S zk od ę  ob liczon o  na 2500 z lr .

Dnia 8 b. m. p ogorza ł w  S t a r y m  Ł y ś c u  w  obw od z ie  stan isław ow ­
skim , ja k  się zdaje rów n ież  p rz ez  podpalen ie, w łościan in  tam tejszy M arcin S . 
O gień  z n isz cz y ł mu dom i stodołę  z  całym  plonem  tegoroczn ym . S zk od a  w y ­
nosi 600  z łr .

(N iesz częsn y  w ypadek .) Dnia 4. b . m. w ieczorem  zapaliły  s ię  w  izb ie 
w łośc ian in a  Iw ana M . w P i a s k a c h  w  obw od zie  lw ow skim , konopie na piecu 
w  ch w ili, gdy  rod z ice  i d w oje  ich  d z ie c i ju ż  spali. P rzebu dzen i rodziee  u g a ­
sili w p ra w d zie  ogień , ale w szy scy  czw oro  zosta li p rzy lcm  tak inocno popa­
rzen i, że  musiano zabraó ich do szpitalu.

(P ie r w s z e  p ow szech n e stow arzyszen ie  urzędn ików  m onarchii au stryack ie j.) 
O d czasu  og łoszen ia  od ezw y  do w szystk ich  publiczn ych  i pryw atnych u rzęd n i­
ków  m onarchii austryack iej, stow arzyszen ie  p ozyska ło  w ielk i w sp ó łu d zia ł. Z a ­
ra z  w  p ierw sz  eh dniach po wydaniu statutów  z g ło s iła  się  bardzo znaczna 
liezb a  urzędn ików . C. k . u p rzy w ile jow an e kole je  południow a, K arola L udw ika 
i  zachodnia lud /.ież  kole j z L in cu  do B udw eisen  zn iży ły  o p o łow ę  ceny jazd y  
w agonam i II. i III. klasy dla u rzędn ików  m ających  udać się  na jen era ln e z g r o ­
m adzenie stow arzy szen ia . Statuta i karty dla cz łon k ów  są wydawane cod z ien ­
nie w  b iu rze  stow arzyszen ia  w  W iedn iu , p rzy  u licy  F riedrich sstrasse  nr. 4. 
n iedaleko m ostu E lżb iety ,

(C zy szczen ie  koryta  D n iestru .) W ed łu g  w y k azów  w zględem  postępu 
p ra c  przy czy szczen iu  koryta D niestru, w  ostatnim p ery od zie  pracy roku b ie ­
ż ą ce g o , w ydobyto  z łoży sk a  200 sztuk kam ieni m ających 3529 stóp sz eśc ien ­
n y c h ; między temi były kam ienie m ające po 80 do 100 stóp sześciennych .

(Kansum cya miasta W ied n ia .) W ed łu g  w y k azów  urzędow ych  co do re ­
zu ltatów  podatku konsuincyjnego za r. 1 8 6 3 , W ied eń  kon su m ow ał: 1072 w ia ­
d er napojów  g orą cych  ( —  1,833.139 stopni a lkoh olu ), 29 5 .08 5  w iader w ina, 
29 .950  w iader m oszczu , 84 8 .12 3  w iader piwa, 10.831 w iader octu, 101.861 
sztuk w o łó w  i cieląt, 138 .274 cie ląt m niej ja k  rok  m ających, 34 .713  ow iec , 
kóz  i t. d ., 4 3 .2 ł4  jagniąt, prosiąt w ażących  m niej ja k  25 funt., 9444 w arch la­
k ów , 109.868 sztuk trzody  ch lew nej, 13 .197  cetn. m ięsa, 21.311 cetn . mięsa 
w o łow eg o , 355.778 gęsi, kaczek , kapłonów , 723 .889  par kurczą t i go łęb i, 1200 
je len i, 940 d zik ów , TesO sarn, 128 .364  z a jęcy , 139 cetn. d z ic z y z n y , 27 .762 
bażantów , g łu sz có w , 4655 d zik ich  gęs i i bekasów , 76 .853  kuropatw  i dzik ich  
g o łęb i, 1239 cyran ck , 1957 tuzinów  d rozd ów  itp ., 10.634 cet. ryb, 5844 cetn . 
pospolitych  ryb  m orskich , 15 .206 cetn . ryżu , 1,101.801 cełn . mąki, 30 .474 cetn. 
ja rzy n  strą czk ow ych , 343.026 cetn . zboża , 474.106 cetn . ow sa . 321.242 cetn. 
siana, 347.163 cctn . słom y, 21 .792  cetn. ja rzyn , 290.000 cetn . ow oców  św ieży ch  
i suszonych , 38.3U6 cetn . masła i sm alcu, 9020 cetn . ło ju , 2715 cetn . tłuszczu ,

1609 cetn . m ydła, 16.742 cetn . sera, 53V S m ilionów  sztuk ja j, 1142 cetn. wosku, 
44 .688  cetn. oleju , 107.161 sagów  drzew a opałow ego, 114.868 cetn . w ęgla  d rz e ­
w nego. i 2Vs miliony cctn. w ęg la  kam iennego, 84 m iliony ceg ie ł, 8791 sążni 
kam ienia, 156.500 p łyt kan fennych , 217 .700  tur piasku, 38 .834 fur wapna. P o ­
datek konsum cyjny w  W iedn iu  przyniósł p rzesz ło  6V ]0 miliony z łotych , to jest 
cztery  razy w ię ce j jak w P eszcie  i Budzynie, p ięć  razy w ię ce j jak w P r a d e , 
d z iew ięć  razy w ięce j jak  w T ry eśc ie  lub W en ecy i, trzynaście razy w ięce j jak 
w G racu , cztern aście  razy  w ięce j jak  w  B ernie luh L w ow ie .

(O kropna explozya gazu ) zdarzyła  się 9. b . m. w L iw erpolu  w urzędzie 
telegraficznym . Gm ach został zupełnie zburzon y , kilku ludzi odn iosło lekkie 
uszkodzen ia

O s t a t n i a  p o c z t a ,
L o n d y n ,  14.  listopada. Franci szek  Miiller dziś o godzinie 

8.  rannej st racony  został  na szubienicy,  napływ ludu był  og’romny. 
Dotąd niewiadomo czyl i  z robi ł  jakie zeznanie.

Po  południu o godzinie  drugiej pastor niemiecki Cappel o świa d ­
czy ł ,  iż  Muller na rusztowaniu tuż przed straceniem, przyznał  się 
do winy,  mówiąc  : „Ja to uczyni łem. “

B u k a r e s z t ,  13. listopada. Zgromadzen ie  prawodawcze 
otwarte będzie U' dniu 6. grudnia v. s. Objęc ie poczt  zagr an i c z ­
nych przez  rząd,  odrocz on e  zostało do I. maja 1865 roku.

B e r l i n ,  14.  listopada. Komisya zbierze sie jutro,  we wtorek 
w Kie l ,  dla załatwienia nieporozumień z Saksonią i Hanowerem 
z powodu sprawy  rendsburgskiej .

P a r y ż ,  14.  listopada. P. Nigra miał kon ferencyą z p. Drouin 
de Lliuys,  poczem wys łał  depesze do Tu ry nu ,  z oznajmieniem z u ­
pełnej  z g o d y  gabinetu francuskiego z depeszą jen.  Lamarmora.  Pan 
Benedelt i  uda się do Berlina w końcu listopada. Mires otwiera dziś 
su bs krypc ję  na bank swój  100 mil ionowy.  Z  Turynu donoszą,  iż 
długie mowy  w izbie deputowanych nudzie ju ż  poczynają.  Oczekują 
tylko z upragnieniem mo w y  Pepolego i mowy  Mordiniego,  prawdz i ­
wego  p r zy w ód zc y  lewicy.  Zdaje  s ie,  iż Książę Hnmberl  odwiedzi  
ce sar zow ą  rosyjską w N ic e y ;  później  c esarzowa zr ob i ć  ma w y ­
c ieczki  do F lo r e nc j i  i do Neapolu.

P a r y ż ,  14.  listopada. Patrie  ogłasza pr ok lamac ją  polskiego 
„rządu na r od ow eg o "  przec iwko werbunkowi  do s łużby papiczkiej .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15. listopada.

H otel G e o rg e : P P .: N iezabitow scy  Lubin i F ranciszek , z Z am eczka. —  
Ł odyń sk i Stan., z N oh orzec. —  K isslin ger F ranc., z Ł ozin y . —  W asiutyński 
T om asz, z P oh orzec . —  C yw iński Ludw ik, z U hrynkow ic. — S iem ig in ow sk i 
B ron isław , z S iek ierzy n iec . — Ł odyń sk i Porfiry, z Sam bora. — H orodyski T ., 
z K rogu lec. —  W ysorzań sk i B azyli, z L aszek  dolnych.

Ilo le l eu rop e jsk i: Janicki R yszard .
Hotel L a n g a : Nowak A lex ., c. k. m ajor-audytor, z Berna.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 15. listopada.

P P .: Hr. K arniek i W la d  , c . k. szam holan i p oseł, do W iedn ia . —  H off­
mann L .,  do S trze lisk . —  Ilartinnnn Hugo, c . k, kapitan. —  O sd orow iez  A lex ., 
c  r . rotm  , do R osy i.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 13. listopada.

Pora

B arom etr 
w  m ierze 

parys. spro­
wadzony do 

0" Reaum.

Stopień
ciep ła

w ed łu g
Reaum .

Stan po­
w ietrza  
w ilg o ­
tnego

K ierunek i siła 

/  w iatru

Stan

atm osfery

7. g od . zrana 319.78 - 1-  4 9 81.5 południow y sł. pochm urne
2 . g od . po poł. 318 66 - ł -  6 .3 80.2 d eszcz
lO .g od .w iecz . 317.99 •+• 7 .4 84.4 » r> pochm urno

I lo ść  d eszczu  0 . ,a,30.

T  ffC Jk T  SŁ.
Dziś teatr niemiecki :  „ D e r  C s o l d - O n k e l "  krotofifa ze śpiewami 

i tańcami w  3 aktach. Występ  gośc inny  pani T er es y  Braun- 
e cke r  Schilfer z Wiednia.

W  piątek teatr po lski :  „P ierw szy występ śpiew aeztti 
(Dliglantina) . 11 Dramat w 4  aktach z niemieckiego tłuma­
cz on y  przez  Mieczys ława Chrzanowskiego .  Po raz pierwszy^

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 15 listopada

Dukat h o le n d e rsk i.................................. ....
Dukat c e s a r s k i ...........................................
P ółim peryał z ł. r o s y js k i .................... ....
Rubel srebrny r o s y js k i .........................

„  papierow y r o s y js k i ........................
T a lar p r u s k i ................................................
P olski kurant i p ięcioz łotów k a  . . . 
G alicy j. listy zastaw ne w. a. za 100 zł.

» » „ m. k. za 100 zł.
G alicy jsk ie ob ligacye indem nizaeyjne
5 % P ożyczk a  n a r o d o w a ....................
A k cy e g a l, k o l.ż e la z . K arola Lud wika )

wal. austr.

bez
kuponów

zł. c. zł. <■-
5 46 5 50
5 48 5 53
9 43 9 62
1 80 1 82 */»
1 46 1 48
t 73 1 75

— ___ ----

73 77 74 43
77 42 78 14
74 38 75 60
80 — 80 73

236 50 239 50

Odpowiedzia lny l ledaktor  A d o l f  K u d y ń s k i , 2! >:. k. galie. drukarni rządowej.


